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WYBÓR W ICEM A RSZA ŁK A 
na posiedzeniu senatu w dn. 18 bm.

W ARSZAW A, 17.6. (wł.) Mar 
szalek Szymański wyznaczy! jako 
pierwszy punkt porządku dziennego 
posiedzenia senatu w dniu 18 bm., 
wybór nowego wicemarszałka sena 
tu, na miejsce ś. p. wicemarsz. Ros­
nera. P. P. S. lansuje na to stanowi 
sko kandydatury sen. Andrzeja S tru  
ga i sen. Kopczyńskiego. Również 
mówi się o kandydaturze Dory K lu­
szczyńskiej.

Zwraca uwagę fakt, że ustaw a o 
drobnych dzierżawcach rolnych roz 
patryw ana ma być dopiero na ostat 
niem posiedzenie senatu, to znaczy 
przed zamknięciem 30-dniowej ka­
dencji senatu.

WALNY ZJA ZD  PUŁAW CZY- 
KÓW.

W ARSZAW A, 16. 6. W W arsza 
w ieodbyl się doroczny walny zjazd 
związku legjonistów pulaskich. 
Po złożeniu wieńca na grobie Nie­
znanego żołnierza w lokalu rzemiosł 
ników chrzęścjańskich odbyło się 
zebranie, które otworzy! prezes Bu 
katy. Obecni uczcili przez pow sta­
nie pamięć poległych i zmarłych ko 
lęgów. Następnie odczytano depe­
szę powitalną od m arszałka P iłsud­
skiego, który je st ojcem chrzestnym 
sztandaru pułaskiego.

Po dyskusji nad sprawozda­
niem zarządu dokonano wyboru no- 

'wego zarządu. Prezesem wybrany 
został ponownie St. Pomian - Buka­
ty, a do zarządu weszli: T. Wiesio­
łowski, L. Świetlicki, rtm . Wl. Pę- 
koslaw - Burakowski, A. Galiński. 
W. Rojek, K. Pawlus, J . W ilczew ­
ski, N. Rychłowski, B. Spława-Ney- 
man i J . Karwowski.

Zjazd przesłał depesze hołdowni 
cze do p. prezydenta, marszałka 
Piłsudskiego i prezesa honorowego 
organizacji gen. Góreckiego.

M IN IST E R  ROLNICTW A 
W KTELCACH.

WARSZAW A, 166. (w ił W 
bieżącym tygodniu przyjeżdża do 
Kielc minister rolnictwa p. Jan ta  
Połszyński, który dokona inspekcji 
całego powiatu kieleckiego. P rzy ­
jazd p. m inistra związany jest "z 
ukazaniem się szkodnika leśnego, 
kornika, który wyrządził olbrzymie 
szkody w drzewo stanie w całym 
powiecie kieleckim.

Jak  już donosiliśmy, od szeregu 
na akcja, zdążająca do wytępienia 
szkodnika.

Niemieckie demonstracje
przed poselstwem PoSski w Pradze Czeskiej

PRAGA, 16. 5. W czoraj o godz. 
8 i pól w. przed gmachem posel­
stwa polskiego miały miejsce de­
monstracje. Grupa młodzieży w licz 
bie kilkudziesięciu osób wznosiła 
wrogie Polsce okrzyki i rzuciła kil­
ka kamieni, w ybijając dwie szyby 
w oknach poselstwa. Zaalarmowana 
policja sc-hwytała jednego z demon­

strantów  nazwiskiem Zoltan Schon- 
hertz, lat 25, słuchacza politechniki 
niemieckiej w Pradze, pochodzącego 
z Koszyc. Schonhertz znany jest po 
licji z kilkakrotnego udziału w de­
monstracjach i ekscesach komuni­
stycznych. Władze zatrzym ały go w 
areszcie i wdrożyły dochodzenie.

Sensacyjne włamanie do skarbca banku
Dyrektor i dwai woźni banku handlowego w Łodzi 

zamknięci w skarbcu przez bandytów.
W łamywacze zbiegli.
Wszczęto za nimi energiczny po­

ścig.

ŁÓDŹ, 16. 6. Sensacyjnego wła­
m ania dokonano do kas banku han­
dlowego w Łodzi. Mianowicie, gdy 
jeden z dyrektorów banku K ali now7 
ski wszedł o godzinie 10 wieczorem 
do gmachu banku zauważył brak 
woźnego Hofmana, który o tej po­
rze winien był mieć tam dyżur. To 
skłoniło do przeszukania w nętrza 
banku, a przede-wszystkiem pomie­
szczeń kas.

Okazało się, że zamki skarbca 
są naruszone, zaś drzwi zatrzaśnie- . 
te, tak, że nie sposób ich otworzyć. 
W skarbcu było 200.000 zł., które 
zapewne padły łupem włamywaczy. 
Pozatem został rozbity cały szereg 
kas podręcznych, z których skra­
dziono nieobliczoną na razie jeszcze 
gotówkę.

Dalsze badania przyniosły je­
szcze sensacyjniejsze odkrycie. Ban 
dyci w liczbie około sześciu rozpo­
częli pracę około godz. 3 po po i, 
wszystkich zaś którzy w tym  cza .ie 
przybyli do banku zatrzymywali si­
łą, poczem zatrzasnęli ich w skarb­
cu. Zamknięci zostali dyrektor 
Przedpełki i dwuch woźnych.

Zachodzi obawa, że zamknięci w 
skarbcu mogą się udusić z powodu 
braku powietrza. W ysiłki otwarcia 
skarbca na razie okazały się darem­
ne. Telegraficznie rozesłano wezw7a 
nie do specjalistów, którzy by drzwi 
skarbca zdołali możliwie prędko o- 
tworzyć.

W  toku dochodzenia ujawniono 
niezwykle sensacyjny szczegół, któ 
ry  pozwala przypuszczać, że spraw ­
cy włam ania rychło znajdą się w po 
trzasku.

Okazało się, że w aferę zamiesza 
ny jest 20-letni Otto Jung, który za 
trudni omy był w banku w charakte 
rze woźnego od trzpch lat.

J  ung otrzym ał wymówienie. 
W czoraj odbywał on Ostatni dyżur 
w banku i miał być zluzowany przez 
zamkniętego w skarbcu Rewerskie- 
go. Ju n g  zapewne niespostrzeżenie 
wpuścił włamywaczów do banku.'

t  « *
Po . izumieniu się z władzami 

banku okazało się, że inne klucze '.>d 
skarbca zdeponowane są zwyczajem 
bankowym w jednym z banków 
łódzkich. # # #

Bandytów, jak  ujawniło śledztwo 
było 6, w tem jedna kobieta. Dostali 
się oni do banku między godz. 3 i 9. 
Zaopatrzeni w najdoskonalsze przy 
rządy do prucia kas i w rękawicz­
ki gumowe przystąpili z pośpiechem 
do pracy.

W  skarbcu i kilku kasach pod­
ręcznych znaleźli sumę około 300 
tys. zł.

Pretensje Hebsaurgów do Komory Cieszyńskiej
zostały ostatecznie odrzucone

SAMOLOT W PADŁ NA PĘDZĄ 
CY SAMOCHÓD.

NOWY JO R K , 17.6. Szybujący 
w okolicach Loby (stan Indiana) 
samolot zmuszony był w ]>ewnej 
chwili do lądowania wskutek defe 
ktu motoru. Podczas lądowania a- 
p ara t zahaczył o jadący szosą sarno 

' chód osobowy z czterema pasażera 
mi. W skutek zderzenia samochód i 
samolot uległy strzaskania.

Z pod gruzów wydobyto trzech 
,*abitych pasażerów, jednego cięż­
ko rannego oraz olm lotmków, kló 
rzy odnieśli jedynie lekkie kontu- 
zje.

W ARSZAW A, 16. 6. (wł.) Sąd 
najwyższy ogłosił dziś wyrok w 
głośnym procesie o dobra Habsbur­
gów w Komorze Cieszyńskiej.

Skarga F ryderyka A lbrechta i 
Józefa z linji Habsbursko-lotaryń- 
skiej, przeciwko skarbowi państw a 
c zwrot dóbr Komory Cieszyńskiej, 
została przez sąd najwyższy odrzu­
cona.

Swego czasu sprawa ta rozpatry 
wana była przez sąd okręgowy w7 
Katowicach i na moev wyroku

Habsburgom przyznane zostało p ra  
wo do części Komory Cieszyńskiej.

Obecnie sąd najwyższy wyrok 
ten uchylił, jako sprzeczny z trak ta  
tem w Saint Germain.

W motywach, sąd najwyższy wy 
jaśnił, że skarb państw a ma nietylko 
praw a do dóbr Habsburgów, jako 
domu panującego, lecz również do 
dóbr członków rodziny Habsburgów. 
Sędzia Bresiewicz podkreślił, że wy 
rok ten jest zgodny z cywilnem o- 
rzecznictwem francuskiem.

Kainowa zbrodnia
Ciężarna matka : czworo dzieci pastwą płomieni.

K ATOW ICE, 16.5. Onegdajszej 
nocy podłożono zbrodniczą ręką o- 
gień pod domostwo górnika Jakó- 
ba Kiszki we wsi Stanicy koło Rudy 
w pow. raciborskim. W domu znaj­
dowała się w tym czasie żona K isz­
ki, oczekująca rozwiązania, i 6-ro 
dzieci, z których 4-ro w wieku od lat 
7 do 11 spało na strychu. Kiszkowa 
zdołała się przedrzeć z dwojgiem 
dzieci przez płomienie, odnosząc sze 
reg ciężkich poparzeń, wskutek któ

K O N FE R E N G JA  M IN. ZA LE­
SK IEG O  Z M tN. P A T K I EM.

W ARSZAW A, 176. (wł.) Mini 
ster Zaleski przyjął dziś bawiącego 
w W arszawie m inistra Polski w 
Moskwie p. Patka.

K onferencja poświęcona była 
ostatniej wymianie not między Pol 
ską a Z. S. R. R., w sprawne nieu­
danego zamachu na gmach posel­
stwa sowieckiego w Warszaw ie.

ZJA ZD  PEOW 1AKÓW  
W K IELCA CH .

W dniach 14 i 15 om. ol radował 
w Kielcach zjazd peowiaków woj. 
kieleckiego, pod przewodnictwem 
starosty kozienickiego. p. Czesława 
Kowalskiego. Zjazd, między inne- 
mi, dokonał wyboru władz woje­
wódzkich związków P  O. W. Dl aż 
sze przemówienie wygłosił wojewo 
da Paciorkowski.

PO D EJR ZA N A  K A M PA N JA  
N IE M IE C K A .

PARYŻ, 17.6. W  dzienniku .,Le 
Journal1* St. Brice zwraca uwagę 
na doniosłość incydentów granicz­
nych polsko -  niemieckich.

Zauważyć należy dziwny zbieg 
okoliczności, — pisze S. Briće. Kam 
pan ja  owa rozpoczyna się właśnie 
w chwili, gdy kończy się okupacja 
N adrenji i gdy Niemcy zabiegają o 
zacieśnienie stosunków z Sowietami

Rząd prawicowy nie waha się 
przypomnieć o węzłach solidarności 
zadzierzgniętych w Rapallo, nie zwa 
zając na niepowodzenia, które spot 
kały wszelkie próby zbliżenia han­
dlowego, nie zważając na upraw ia­
nie nieustnej propagandy komuni­
stycznej ani też na stanowczą od­
mowę szefów polityki moskiew- ... 
Bkiej, zaprzestania tej propagandy*

21 loterja państwowa
2 klasa — 2 dzień.

Zł. 80.000 na nr. 52272
Zł. 40.000 na ńr. 112008.
Zł. 20.000 na nr. 100281 .
Zł. 5.000 na nr. 202869.
Zł. 2.000 na nr. 164535.
Zł. 1.000 na nr. 82817 .
Zł. 500 na n-ry 117860 .132172 
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rych następnie zmarła.
Czworo dzieci, śpiących na s tr j - 

chu, poniosło śmierć w ogniu. Pożar 
straw ił doszczętnie dom mieszkalny 
i zabudowania gospodarcze wraz z 
żywym inwentarzem. .Jakób Kiszka 
znajdował się w tym  czasie w pracy 
na kopalni w Sośnicy. Jako  spraw ­
ca tej ohydnej zbrodni wchodzi je ­
dynie w rachubę bra t Kiszki Józef, 
k tóry  wkrótce po wypadku znikł
kory  £ l a r l n

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co 
rocznie, nierobiąe różnicy Ula płci, wie 
ku i stanu, kosi mil.iouy ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób plucuych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p, 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając w ydzielacie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoezU 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.



Na granicach Polski.
W  dniach ostatnich zdarzyły się trzy głośne wypadki, godzące w spokój granic polskich. Wypadki te wymaga 

34 z naszej strony szczególnie pieczołowitego omówienia, ponieważ wroga nam propaganda stara siej wspomniane 
wypadki tendencyjnie oświetlić gwoli wszczęcia niepoczytalnej dyskusji na temat granic Rzeczypospolitej Polskiej 
Pomzej podajemy ciekawy artykui p. Leo Bouyssou, deputowanego z Landes i wiceprezydenta izby deputowanych 
w 1 aryzu, omawiający incydenty graniczne. (Przyp. Red.)

Trzy wypadki, które m iały 
miejsce niemal równocześnie w 
Gdańsku, Kownie i na granicy 
Polski z Prusam i Wschodniemi, 
nie posiadają zapewne wielkiego 
znaczenia. Nie zaopatrywalibyś­
my ich zatem w komentarze, gdy­
by nie były podkreślone z upodo 
baniem przez pewną propagandę 
antypolską, k tóra nie chce złożyć 
broni.

Przedewszystkiem rozważmy 
krok uczyniony przez senat wol­
nego m. Gdańska, przed wyso' 
kim komisarzem lig i narodów w 
Gdańsku, żądając od niego cłeey- 
zji, że Polska ma obowiązek po­
sługiwania się portem gańskim, 
co jeśli wierzyć mamy senatowi, 
nie ma miejsca z powodu konku­
rencji portu  w Gdyni. K rok ren, 
k tóry  podług naszych informacji, 
został osądzony, jako w bardzo 
dym  guście w kołach najbliż­
szych ligi narodów, jest dość dziw 
ny  i trudno go usprawiedliwić. 
Rzeczywiście handel portu  gdań­
skiego,'który był przed wojną por 
tern niemieckim, sięgał w okrą­
głych cyfrach 2.2G0.00Q ton. W 
r. 1929 będąc od 10 la t portem poi 
skim, Gdańsk podniósł swój han 
del do 8.600.000 ton, tj. do po- 
czwórej ilości dzięki połączeniu 
się z organizmem gospodarczym 
polskim. Nie zdaje się zatem, aby 
lotąd port gdański, który  stał się 
rzecim portem bałtyckim, ucier 

piał w swych interesach z powo­
du przyłączenia do Polski. W  rze 
czywistośei dwa porty, jakiemi 
rozporządza dziś Polska na  Bał­
tyku, Gdańsk i Gdynia, tworzą ra  
zem jeden z głównych elementów 
polityki morskiej polskiej i głów 
ną podstawę polskiego dostępu do 
morza. Mimo wszystkich szykan 
jakie czynił Gdańsk od kilku la t 

•  Polsce, rząd warszawski nie za­
pomniał o tern i, nie zniechęcając 
się, dawał dowody usposobienia 
pojednawczego. Niepodobna okre 
ślió lepiej jego niezmienną polity 
kę pod tym  względem, jak  przy­
pominając deklarację p. Bartla, 
wówczas prezesa rady  ministrów 
podczas jego odwiedzin w Gdań­
sku, 27 lutego 1929 r. ,,Eząd poi 
ski jest głęboko przekonany, że 
umocnienie ekonomiczne Gdań­
ska jest konieczne dla zapewienia 
rozwoju ekonomicznego Polski, 
tak jak siła ekonomiczna tej o- 
statniej jest niezbędna dla zapew 
uienia dobrobytu wolnego m ia' 
sta. T a wspólność interesów wy­
pada nietylko z traktatów  istnie 
jącyeh, lecz również z sytuacji ge 
ograficznej Polski i Gdańska od­
nośnie siebie samych” . A więc, 
jak widzieliśmy reklamacje obee 
ne senatu gdańskiego nie opiera­
ją się na żadnej podstawie mater- 
jałnej i musimy uważać, że mają 
one na celu jedynie usprawiedli­
wienie insynuacji, podług któ­
rych zwiększenie handlu Gdyni do 
prowadziłoby powoli do zmniej­
szenia handlu Gdańska, i w ten 
sposób danie pozornych argumen 
tów pewnym polemikom prasy 
niemieckiej odnośnym do sytu­
acji granic niemieckich na Wacho 
dzie. Lecz tu  doprawdy n ik t nie 
może być oszukanym oprócz Nie 
mice

Nietylko w Gdańsku burzono 
się w tych dniach przeciwko Pol­
sce. Manifestacje antypolskie mia 
ły  również miejsce w stolicy L it­
wy, Kownie, i jak  wszystkie sza 
nujące się manifestacje, skończy­
ły  się rozbiciem okien w gim na­
zjum polskiem i rozbiciem księ­
garni polskiej. Demonstracja ta 
była tembardziej nieoczekiwana, 
że w ostatnich dniach wszystkie 
opozycyjne pisma litewskie za­
znaczały potrzebę zmodyfikowa­
nia orjentacji polityki zagraniez 
nej Litwy i konieczność przywro 
cenią stosunków normalnych z 
Polską. Zwrot ten ma za przy czy 
nę widocznie kłopoty z powodu 
świeżego podniesienia ceł nie­
mieckich oraz in tryg  niemiec­
kich na terytorjum  Memla. Je ­
steśmy pewni, że W arszawa nie 
podda się wrażeniu tej nagłej ma 
nifestacji. Od la t 12, odkąd Litwa 
stworzyła spór litewsko-polski, 
Polska nie przestała składać do­
wodów zimnej krwi, co jej zapew 
niło ogólne sympatje- Na polity­
kę wrogą i kapryśną zamkniętej 
pięści ze strony Litwy, nie prze­
stała odpowiadać polityką otwar 
tej dłoni, dowodząc swej chęci do 
zgody. Nie zmieni też swej posta­
wy, a nowa kam panja antypoł-

Obr&dy międzynarodowej konferen­
cji pracy rozpoczęły sic w atmosferze 
dużego zainteresowania. Inauguracyj­
ne posiedzenie konferencji wybrało na 
przewodniczącego prof. Mahaim‘a« de­
legata rządu belgijskiego. Wygłosił ou 
powitalne przemówienie, podkreślając 
wielkie znaczenie prac międzynarodo­
wego biura pracy dla żyeia socjalnego 
świata.

Najważniejszem zagadnieniem, któ­
re omawiać ma konferencja, a które 
budzi najżywsze zainteresowanie, jest 
sprawa ustalenia czasu pracy w górni­
ctwie węglowem. Zagadnienie to wysu 
nęła Anglja, która dąży do zmniejsse- 
nia czasu pracy w kopalniach węgla. 
Pozatem porządek dzienny konferencji 
obejmdje określenie czasu pracy pra­
cowników prywatnych, oraz sprawo 
pracy przymusowej.

Międzynarodowa reglamentacja cza­
su pracy pracowników prywatnych o- 
bjąć ma różnego rodzaju kategorje pra 
cowników zarówno biurowych jak 1 
pracujących w teatrach, lokalach roz­
rywkowych, hotelaeh, restauracjach, 
kawiarniach oraz szpitalach I zakła­
dach leczniczych.

Zagadnienie pracy przymusowej 
wywoła z pewnością gorącą dyskusje. 
Wśród reprezentantów 51 państw, bio­
rących udział w konferencji, znajdują 
sie zwolennicy całkowitego skasowania 
przymusowej pracy w formie, w jakiej 
praktykowana jest dotychczas w kolo­
niach i niektóryeh krajach pozaeuro­
pejskich. Według ich projektu przymu 
sowa praca ma być dopuszczona jedy­
nie ze względów publicznych z całko- 
witem wyłączeniem stosowania je j dla 
celów prywatnych i w każdym wypad­
ku powinna być odpowiednio wyuagra 
dzaua.

Zagadnienie ustalenia czasu pracy 
w kopalniach węgla przedstawia naj­
trudniejszy problem konferencji. Osią­
gniecie kompromisu w tej dziedzinie 
będzie przedstawiało duże trudności ze 
względu na różnorodno warunki pra­
cy w poszczególnych państwach, oras

ska, k tórą zaczął rząd litewski, 
dodając do m anifestacji w Kow­
nie reklamację do ligi narodów— 
reklamację nieusprawiedliwioną 
w gruncie rzeczy i nie do przyję­
cia z powodu jej formy —  może 
jedynie zaszkodzić rządowi litew 
skiemu, k tóry  ją  wywołał.

Trzeci incydent antypolski te 
go tygodnia został przedstawio­
ny opinji publicznej w sposób da­
jący do myślenia, że jest on waż­
niejszym, niż dwa poprzednie. 
Chodzi, jak  wiadomo, o incydent 
na granicy, koło miejscowości Q- 
palenie (granica Polski i P rus 
Wschodnich), podczas którego 
straże graniczne polskie i nie­
mieckie zamieniły parę w ystrza­
łów, jeden z polaków został za bi­
ty, drugi ranny. Zapewne podob­
ne incydenty mogą mieć nieraz 
poważne następstwa,, lecz z poezu 
ciem sprawiedliwości i. pokoju o- 
raz dobrą w iarą niewątpliwą, Pol 
ska zaproponowała natychmiast, 
aby śledztwo prowadzone przez 
komisję mieszaną polsko - nie­
miecką oświetliło zajście w Opa' 
leniach i pozwoliło odszukać 
prawdę w dwuch przeciwnych 
wersjach wypadku. Czyniąc to 
rząd warszawski dowiódł, że po­
zostaje zawsze wiernym swej mą

ze względu ua grożącą europejskiej pro 
dukcji węgla konkurencje Stanów Zjed 
noczonych, których nie objęłaby ewen­
tualna, konwencja międzynarodowa. W 
Genewie wytworzyła się dość osobliwa 
sytuacja, gdyż państwa, produkujące 
węgieł, znajdują się na konferencji w 
znacznej mniejszości. O czasie pracy 
więc w kopalniach zadecydują głosy 
państw importujących węgiel. Wytwa 
rza to podatny grunt da rozwinięcia 
intryg i zbierania wokół siebie przez 
poszczególne państ-wa, produkując® wę 
giel, sojuszników z pośród państw im­
portujących. Ta sytuacja wywołała iro 
niczną uwagę jednego z członków kon­
ferencji, że kupcy kaptują sobie kli- 
jentów, aby uchwalili warunki pracy, 
w jakich m ają sprzedawcy prowadzić 
swe przedsiębiorstwa.

Polskę na konferencji tej reprezen­
tu ją delegaci rządowi min. Sokal i 
wice - min. Doleżal, delegat patronalny 
Przybyłowski i delegat robotniczy 
Stańczyk. Z pośród delegatów polskich 
wiceprezesem konferencji z grupy pa­
tronalnej wybrany został delegat Przy 
byłowski. Wiceprezesem z grupy rzą­
dowej został delegat Chin Czu, a z gru 
py robotniczej delegat japoński Su­
zuki.

Dla Polski konferencja ta  posiada 
bardzo wielkie znaczenie. Ustalenie bo­
wiem czasu pracy w górnictwie wę- 
glowem, aczkolwiek odnosi się do dzie­
dziny socjalnej, jest niezmiernie ważne 
dla całokształtu gospodarstwa narodo­
wego. Obniżanie czasu pracy w kopal­
niach wysunął na płaszczyznę między­
narodowych rozważań rząd Mac Donal 
da, naciskany coraz bardziej przez sfe­
ry robotnicze do zrealizowania jednej 
z czopowych obietnic wyborczych tj. 
skrócenia czasu pracy w górnictwie we 
glowem. Wielka Brytanja, nie ekeąe 
utracić zdolności konkurencyjnej wę­
gla angielskiego, zmuszona była wy­
wrzeć polityczny nacisk przez li­
gę narodów, eelem narzucenia wszyst­
kim krajom węglowym międzynarodo­
wej konwencji o czasie pracy. Rząd

dref polityce pokoju. Nie chce ou, 
aby spraw a w Opaleniaeh przy­
brała formę ostrą, mogącą pod­
nieść namiętności narodowe i za­
truć stosunki z sąsiadem wschód 
nim. Mając zawsze jedynie na wi 
doku interes ogólny pabyf i kacji 
europejskiej, Polska doszła już 
do unormalizowania stosunków 
handlowych polsko - niemieckich 
i do położenia końca temu, aby 
nacjonaliści niemieccy posługi­
wali się wojną^celną dla podnie­
cenia uczuć an ty-polskich. Nie
mogłaby zatem znieść, aby pierw, 
sze rezultaty zadawalające, uzy­
skane nie bez trudu  na tej dro­
dze, były narażone na niebezpie­
czeństwo z powodu podniecenia 
umysłów, mogącego silnie skom­
plikować stosunki sąsiedzkie..

Co do nas ,francuskich przy­
jaciół Polski, możemy jedynie eie 
szyć się z jej szlachetnej troski 
o usunięcie wszelkich możliwości 
komplikacji, i życzyć sobie, aby 
jej partner dał tyleż dowodów, 
dobrej woli. Dalszy ciąg odpręże­
nia europejskiego może miee miej 
see tylko za tę cenę.

LEO BOUYSSOU
D epute des L andcs  

W ice  -  P resid en t de la Cliam bre  
ancien M inistre.

Genowa, czerwiec 1930 r.
Mac Donalda zużytkowuje w tym celu 
wielkie wpływy, jakie posiada Anglja 
w lidze narodów oraz wykorzystuje u- 
miejętńic postulaty związków robotni­
czych, które skrócenie czasu pracy w 
kopalniach uważają za wstęp do ogól­
nej redukcji czasu pracy. Angielski 
projekt konwencji przewiduje 7 i pół 
godzinny dzień pracy i znaczne ogra­
niczenie tak niezwykle ważnych w gór 
inctwio godzin nadliczbowych. Między 
narodowa organizacja pracodawców o- 
bliczyła, że skrócenie czasu pracy z 8 
na 7 i pół godzin w przeciętnej kopalui 
europejskiej wywoła obniżenie produk­
cji o około 10 proc. i wzrost kosztów wy 
dobycia o około 10 próc. Wprowadzenie 
zaś tych norm w kopalniach polskich 
przyniosłoby znacznie gorsze skutki, 
gdyż obliczenia dokonane przy uwzględ 
nieniu specyficznych warunków pol­
skiego przemysłu węglowego wyka­
zują, że wzrost kosztów wydobycia wy 
niesie około 18 — 21 proc. zależnie od 
terenów węglowych.

W tych warunkach nie mówiąc już 
o trudnościach .związanych z eksportem 
naszego węgla, który mógłby ulec zu­
pełnemu zahamowaniu, jedynie rynek 
wewnętrzny musiałby płacić za węgiel 
o 199 rnilj. zł. rocznie więcej niż o bizo­
nie. Wskutek wzrostu cen węgla nastą­
piłby wzrost een wielu artykułów , a 
temsamem powszechny wzrost droży­
zny. Koleje bowiem musiałyby zwięk­
szyć wydatki swe a 19 milj. zŁ, prze­
mysł żelazny o llm ilj. zł., koksownie 8 
llm ilj. zł. i t. d.

Dlatego też wątpliwe jest, czy Pol­
ska przystąpi do projektowanej kon 
wencji międzynarodowej. Niektórzy 
przypuszczają nawet, że inicjatorom 
tej konwencji chodziło nietyle o ntrud 
nieuie konkurencji, lecz o jej osłabie­
nie przez usunięcie jakiegoś niebez 
piecznego współzawodnika dla angiel­
skiej wytwórczości węgla.

P - T S. W.

Obrady rsn^dzynaredowej konferencji pracy
w ©enewie.

Korespondencja własna).
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Onegdaj w Sosnowcu, na boisku 

rady wychowania fizycznego przy 
ul. Alei zakończone zostało święto 
wychowania fizycznego i przysposo 
bienia wojskowego, oraz szkól śred­
nich. Zawody te przyniosły wyniki 
następujące:

W zawodach wzięła udział nastę 
pująca ilość zawodników: z broni 
wojskowej 226 uczestników, z mało­
kalibrowej 208 i 34 pań, do zawodów 
sportowych stanęło 347 z młodzieży 
męskiej i 37 żeńskiej.

Pozatem w pokazach wojsko­
wych i sportowych wzięło udział oko 
ło 500 osób młodzieży szkolnej i po­
zaszkolnej.

Finałowe rozgrywki koszykówki: 
Seminarjum męskie — Sosnowiec — 
szkoła techniczna 9 : 7. Gimn. Łuka­
sińskiego w Dąbrowie — sem. mę­
skie Sosnowiec 2 : 0 (walkower). 
Zwycięzcą uznano gimn. Łukasiń­
skiego, któremu wręczono puńar 
ufundowany przez porucz. Balickie­
go.

W sztafecie 4X100 m. pierwsze 
miejsce zajęło gimn. Łukasińskiego 
w czasie 48.8 sek., któremu wrę­
czono jako nagrodę statuetkę biega­
cza, ufundowaną przez sejmik bę­
dziński. I I  miejsce gimn. Staszyca 
w czasie 49.5 s., I I I  gimn. zrzesze­
nia rodzicielskiego w czasie 49.7 sek.

Strzelanie zespołowe indywidual 
ne z broni wojskowej i małokali­
browej. W strzelaniu dla zw. podof. 
rezerwy na 200 m. pierwsze miejsce 
zajął Będzin, zdobywając 190 pkt., 
uzyskując tern samem jako nagrodę 
figurkę strzelca, ufundowaną przez 
związek P. P. i H. w Sosnowcu, I I  
miejsce Niwka — 187 pkt., I I I  Po­
rąbka — 175 pkt.

Na tę samą odległoć dla organi­
zacji p. w. pozaszkolnych I  miejsce 
zdobyło p. w. kolejowe Dąbrowa, o- 
siągając 219 pkt. i zdobywając tem 
samem jako nagrodę statuetkę bron 
zową, wyobrażającą orła.

W strzelaniu na 10 mtr. pierw­
sze miejsce zajęło p. w. Dąbrowa, u- 
zyskując 283 pkt., uzyskując nagro 
dę powiatowego komitetu p. w. „Żoł 
nierz strzelający*'. Drugie miejsce 
zdobył zw. strzelecki Strzemieszyce 
■— 228 pkt., I I I  p. w. kolejowe —Dą 
browa 226 pkt.

W strzelaniaeh indywidualnych 
męskich z broni małokalibrowej na 
25 m. pierwsze miejsee zajął Miecz. 
Mitka 99 pkt., I I  Kaz. Zawadzki 90 
pkt., I I I  Zenon Bagiński 88 pkt., 
oprócz tego odbyło się strzelanie in 

dywidualne z broni wojskowej na 100 
i 200 metr., dla oddziałów p. w. I  
stopnia. Na 100 m. I  miejsce zajął 
Stefan Rudzki, na 200 m. Jan  Iła- 
brzyk.

Pozatem odbyły się rozgrywki 
w siatkówkę i koszykówkę

Siatkówka: gimn. zgromadzenia 
kupców Będzin — gimn. zrzeszenia 
Sosnowiec 30 : 14; gimn. Staszyca 
Sosnowiec — gimn. Prusa Sosno­
wiec 28 :24; sem. męskie Sosno­
wiec — gimn. im. Firstenberga, Bę­
dzin 30 : 12; sem. męskie Dąbrowa 
*— szkoła handlowa Płockiego Sosno 
wiec 2 : 0 (walkower).

Koszykówka: sem. męskie Sosno 
wiec — gimn. Staszyca Sosnowiec 
12 : 6; gimn. Łukasińskiego Dąbro­
wa — gimn. Firstenberga Będzin 
34 : 2; gimn. Prusa — szkoła górni 
cza, Dąbrowa 2 : 0 (walkower);
fimn. zrzeszenia rodzicielskiego, 

osnowiec — gimn. zgromadzenia 
kupców Będzin 14 : 7; szkoła tech­
niczna, Sosnowiec — seminarjum mę 
skie Dąbrowa 25 : 4.

(ino „ C z w a r ta k  Kielce
DZIŚ!!!

^ « l © S € i a6
W rolach głównych: M arcelina Day

________ Rod La Roeque.
Na scenie: ożegm lny występ Art. scen 

W arszawskich.

Sztafeta męska 4X100 dla
organizacji pozaszkolnych. Pierw­
sze miejsce w czasie 50.7 sek. zdobył 
Sokół, Czeladź, uzyskując puhar fir 
my Goldberg i Kucyński.

Sztafeta żeńska 4X69 m. Pierw­
sze miejsce w czasie 36 sek., zdobył 
Soko! — Czeladź, I I  Sokół — Sosno 
wiec 37 sek., I I I  żeński oddział zw. 
strzeleckiego, Sosnowiec 38,3 sek.

Skok o tyczce. Pierwsze miejsce 
zdobył Walerjan Mucha 3 m. 10, 
I I  Bolesław Kołodziej 2.65 mtr., I I I  
Józef Pawelczyk 2.50 m„ wszyscy 
Sokół — Czeladź.

Pchnięcie kulą. Pierwsze miejsce 
zajął W alerjan Mucha 9.84 mtr.', I I  
Feliks Słomczyński 8.93 mtr., I I I  Bo 
lesław Kołodziej 8.26 mtr., wszyscy 
Sokół Czeladź.

Trójbój męski (skok wzwyż, 
rzut dyskiem, bieg 100 m.). Pierw­
sze miejsce zdobyło gimn. ŁukasM 
s kiego z Dąbrowy, uzyskując 
4538,06 punktów i nagrodę sejmiku 
będzińskiego, plakietę; I I  gimn. Sta 
szyca, Sosnowiec 4272,44 pkt.; I I I

ginm. zrzeszenia rodzicielskiego, 
Sosnowiec 3975,32 pkt.

Marsz 10 kim. dla organizacyj 
pozaszkolnych. Pierwsze miejsce po­
raź drugi zdobyło p. w. Piaski, w 
czasie 1 g. 17 m. 50 sek., uzyskując 
nagrodę, puhar obwodowej komen­
dy p. w,; I I  Strzelec — Niemce w 
ezasie 1 g. 19 m. 30 sek; I I I  Strzelec 
Porąbka w 1 g. 20 m. 40 sek.

Ten sam marsz dla organizacyj 
szkolnych. Pierwsze miejsce zdoby­
ło poraź drugi seminarjum męskie, 
Sosnowiec w czasie 1 g. 5 m., uzysku 
jąc nagrodę, figurkę biegnącego żoł 
nierza; I I  szkoła techniczna w 1 g. 
11 m. 50 sek.; I I I  szkoła górnicza z 
Dąbrowy.

Strzelanie dla szkół z broni woj­
skowej na 280 mtr. Pierwsze miej­
sce zdobyło seminarjum nauczyciel­
skie Sosnowiec, zdobywając 292 
punkty i otrzymując tem samem pu 
bar ufundowany przez sejmik bę­
dziński; drugie miejsce gimn. Sta­
szyca 266 pkt., I I I  szkoła teehniczna 
233 pkt,

d. n.

300 tysięcy zł. pożyczki dla drobnego kupiectwa
i rzemiosła w miastach Zagłębia.

Delegacja u prezesa B. G K. generała Góreckiego.
Jak  już donosiliśmy, w ubiegłą 

niedzielę udała się do Katowic, 
do przebywającego tam, gen. 
Góreckiego, prezesa B. G. K. 
delegacja drobnego kupiectwa i rze 
miosla z Zagłębia, celem uzyskania 
długoterminowej pożyczki dla tych 
gałęzi gospodarstwa społecznego, 
będących dzisiaj w ciężkiezn położę 
niu finansowem.

Prezes B. G. K. gen. Górecki ży 
czliwie wysłuchał żądań delegacji

i obiecał w pierwszej połowie lipca 
przyznać pożyczkę w sumie 808.009 
zł. dla rzemiosła i drobnego kupiec­
twa w Sosnowcu, Będzinie i Dą­
browie.

Pożyczka ta o niskim oprocento­
waniu rozłożona będzie na dwa i 
pół lat, przyczem po spłaceniu jej 
rzemiosło i  drobne kupiectwo z s ii- 

. B jy  tej korzystać będzie mogło po­
nownie.

Dwa poświęcenia sztandarów w Sasnswcu.
Uroczystość związku podoficerów rezerwy i cechu

kuchmistrzów.
Onegdaj o godz. 10 rano w ko­

ściele parafjalnvm w Sosnowcu 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru związku podoficerów re 
zerwy, koła Sosnowiec i u r o c z y ­
stość poświęcenia sztandaru cechu 
kuchmistrzów pow. będzińskiego.

W  ttroczijsłości poświęcenia 
sztandaru podof icerów rezerwy 
wzięło udział szereg organizacyj 
wojskowych i pół wojskowych ze 
sztandarami, oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa i władz 
ze starostą J. Boxą na czele.

Pochód ze sztandarami wyru­
szył z sali teatru miejskiego do 
kościoła parafjalnego w Sosnowcu, 
następnie po akcie poświęcenia po 
chód udał się przed płytę „Niecna 
nego Żołnierza-', gdzie nastąpiło 
uroczyste złożenie wieńca. Przed 
płytą, obok dworca kolejowego z 
racji święta p. w. odbyła się defi­
lada.

Następnie pochód udał się z po 
wrotem do sali teatru miejskiego, 
gdzie odbyło się wbijanie gwoździ 
pamiątkowych w drzewco sztandaru

Zebranych gości powitał prezes 
związku podoficerów rezerwy J. 
Przybyła.

O godz. 2 po południu, w związ

ku z uroczystością poświęcenia 
sztandaru, odbył s ię  walny zjazd 
delegatów okręgu śląskiego, związ­
ku podoficerów rezerwy Rzplitej.

Podczas uroczystości wygłoszo­
no cały szereg przemówień repre­
zentacyjnych, miedzy innymi prze­
mawiali pp.: starosta J. Bo.\a, w 
imieniu tutcjszyćn władz, kpt. rez. 
Namysłowski, w imieniu federacji 
obrońców Ojczyzny p. Szenk, o- 
raz pułk. Wojnows ki z Krakowa.

Uroczystości zakończono śnia­
daniem w restauracji , .Loęaraó**.'

*  *  »

Uroczystości poświęcenia, sztan­
daru cechu kuchmistrzów pow. hę 
dzińskiego miała przebieg następu 
jąey:

Po zebraniu się zaproszonych 
organizacyj pochód wyruszył * z 
sali teatru „Arlekin*' do kościoła 
parafjalnego na nabożeństwo i po 
święcenie sztandaru.

Po nabożeństwie pochód udał 
się j>rzed_płytę ,Nieznanego Żołnie 
rza‘ , gdzie złożono piękny wieniec.

Następnie w sali teatru rewji 
„Arlekin" odbyło się wbijanie 
gwoździ pamiątkowych, poczom 
odbyło się przyjęcie w ogrodzie 
restauracji „Locaruo".

Ceny zniżone. ,  r _ Ceny zniżone.
ZAWIADAMIAJ

swoich Klijentów, że z powrotem objąłem kierownictwo
restauracji „ B A G A T E L A " w Dąbrowie 6śrn„
przy zastosowania najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo Zywiatk e 

heczki po 30 gr. kufel. Codziennie od godz. 12-tej w nofudnis do- 
— skonała sztuka mięsa. Prosimy się przekonać. —

Z poważaniem W fncesitjp K ę d z ie r sk i.

Czerwiec

W torek

KALENDARZYK.
Dziś: Inoceiitego 
Jutro. Marka 
Wschód słońca 315 
Zachód .  19.57

R A D  i O .
W A E  S  Z A W A.

Wtorok, 17 czerwca.
11.30. Przegląd prasy kraj. P A l  

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.1 
Kadj. poranek szkl. 13.10. Koin nieteo 
15.00 Kom. gosp. 15.20. Robótki ręezi* 
na letnisku. 1545. Chwilka lotnicza 
16.15. Muzyka z płyt gramof. 1715 
Odczyt turyst. - krajozn. 17.45. Kon 
cert popui. 18.45. Rozmaitości. Kom  
Tqw. Zachęty do hod. koni w Polsce 
19.10. Feljeton p. t. „Praca kobiet w pi 
licji". 19.25. P ły ty  gramof. 19.35. Pras 
Dziennik Eadj. 19.50. Transm. z opcrj 
Warsz. „Cyganerja". W przerwie re 
pertuar teatrów miejskich Po transm  
kom.: meteor., polic., sport., oraz ro 
transm. ze stacyj zagr.

K A T O W I C E .
Wtorek, 17 czerwca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 32.10 
Radj. poranek szk. z Warsz. 1310. Kom  
meteor, z Warsz. 16.00. Kom Pol. zw. 
zrz. Gosp Woj. SI., kom. T. P. 16.20. Kor* 
cert z p łyt gramof. 17.15. Ogrodnik 
śląski. 17.45. Koncert popular, z Warsr
18.45. Rozmaitości, program na dziei* 
nast. 19.05. Codzienny odcinek powie 
ciowy 19.20. Z wędrówek po Bułgarji
19.45. Kom. harcerski. 19.59. Opera z T 
W. w Warsz. Po operze kom. rneteor 
z Warsz., program na dzień nast., re- 
transm. zo stacyj zagranicznych.

Z Kleń-
(k) W sprawie zwalczania niełega  

nie prowadzonych warsztatów rzemie­
ślniczych. N a skutek zlecenia woje­
wódzkiego instruktora korporacyj
przemysłowych p. W ojtowicza dn. 17 
b. m. o godz. 6 wieczorem w starostwie 
odbędzie się konferencja, mająca na ee 
łu szezogółowe omówienie niezmiernie 
aktualnej obecnie sprawy zwalczania 
nielegalnych warsztatów rzemieślni­
czych na terenie naszego województwa.

(k) Odczyt o  Tatrach będzie powtó­
rzony. Staraniem polskiego towarzy- 
;twa tatrzańskiego oddział w Kieici.eh 
dnia 18 b. m. o godz. L15 w kinie „Pa- 
ace“ będzie powtórzony odczyt o Ta­
trach urozmaicony bogatemi przezro­

czami js. t. „Fragmenty tatrzańskie" o 
treści: Orla Perć. Otoczenie zielonego 
tawu Kieżmarskiego, wypadki rato­

wnictwa w Tatrach, kultura i etyka ta 
ernictwa.

Prelegent mec. Jerzy Cybulski, 
wstęp dla starszych 50 gn., dla młodzie 
ży 30 gr.

Przedsprzedaż ^biletów w  sklepia 
p. M ieczysława Nowaka, oł. Sienkiewi 
cza 22.

(k) Prace sekcji tenisowej święto* 
krzyskiego tow. sportów zimowych. 
W edług zapowiedzi sekcja tenisowa 
świętokrzyskiego towarzystwa sportów  
zimowych uruchomiła już swój w łasny  
kort tenisowy na kieleckim stadionie 
sportowym. Pozatem sekcja rozporzą­
dza drugim kortem w dowództwie dy­
wizji przy ul. Kapitulnej 4, codziennie 
w godzinach od 10 do 12 rano i od 4 do 
7 wieczorem.

Zarząd seteji, luajĄe da względzi* 
jaknajszerszą propagandę wśród miej 
scowego społeczeństwa pięknego spor­
tu, jakim  jest tenis, postanow ił'pobie  
rać za grę mmimałn.8 opłaty, a miano 
wicie; za korzystanie z kortów wraz z 
piłkam i i obsługą chłopców miesięczna 
oplata w ynosi zaledwie 5 zł.; wstępują 
cy do sekcji opłaca ponadto jednorazo 
wo 2 zŁ tytułem  wpisowego.

Zapisy przyjmuje p. Berowiezćwna, 
państwowy bank rolny, teł 35.5.

Należy zaznaczyć, że dzięki euergi 
cznej prący organizatorów i kierowni­
ków sekcji rozwija się bardzo pomyśl 
nie skupiając w sobie a górą już 40 
członków.

(k) Podziękowanie. Komenda zlotu 
kieleckiego m ęskiego hufca harcerskie 
go ma zaszczyt złożyć tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowano oddziału 
kieleckiego Z H. P., jego członkom: 
wiceprezesowi prokurator o wi _ J aniszew  
skiemu, dyrektorowi Sedkowi, skarbni 
kowi Z. O. P. Gabrysiewiczowi, za wzią 
eie udziału w otwarciu zlotu, a w szeze 
gólności przewielebnemu kapelanowi 
Z. O. ks. szambelanowi Ztałkowi, za od 
prawienie mszy polowej, komendanto 
wi chorągwi męskiej p. prezesów Mas­
salskiemu, harcerkom z hufca żeńskie­
go, oraz reprezentacjom harcerskim  
ze Szczekocin, Suchedniowa, Pińczowa i 
wszystkim  tym, którzy odwiedzili o- 
bóz i w jakikolwiek sposób przyczyni 
i się do uśwetnienia zlotu harcerzy 
hufca kieleckiego.

(k) Repertuar kiu. „Czwartak*. 
Baśń o m iłości. „Unjon" W iking. „Pa 
lace" Zemsta Mandaryna Wu.
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„IDEJIL“
w Sosnowcu, Targowa 17a Tel. 2-55.
P o leca  o b u w ie  m ęsk ie , d a m ­
sk ie  i d z ie c in n e  z n a jle p sz e g o  

boxca ifu , g ie m z y  i lak ie ru . 
R o b o ta  so lid n a  g w a ra n to w a n a
- Siiuwie wykwintne, trwałe i tanie -

(k) Wynik zbórki na kolonje letnia 
dla dzieci polskich z Nieitaee. Całkowi 
ty dochód osiągnięty ze sprzedaży uli 
sranej znaczka w dn. 29 maja b. r. na 
arsądzeme kolonij letnek dla dzieei s 
Miemiee wyniósł 419 zŁ 64 gr. Poza tera 
z  list składkowych urządzonych przez 
»p.: Serednieką i Przesmycką wpłynę 
Jo 234 zł. 50 gr., czyli razem ze zbiórki 
ślicznej 654 zł. 14. gr.

Wszystkim ofiarodawcom i paniom 
kwestarkom. serdeczne podziękowania 
składa komitet.

(k) Wielka zabawa kwiatowa w Kiel 
Bach. Piękne kielczanki i  sympatycz­
nych kiełczan czeka melada niespo­
dzianka, która w Kielcach będze wielką 
nowością. Będzie to pierwszy wielki 
bał kwiatowy, urządzony w dniu 24-go 
b. in., w salach teatru polskiego przez 
korpus podoficerów 4 pp. p. leg. Bal 
ten urządzony jest w związku z uro­
czystością 15 rocznicy istnienia 4 pp. p.

obowiązu gospodyń mi o. przyjęły 
łaskawie panie: ppłk. Kuczyńska Irena, 
Binauowa Stanisława, Harasymeowa 
Leokadia, Hinerowa Mar ja, Janio wa 
Augustyna, Jaworowa Julja, Jażdżyń- 
ska Bronisława, Karasiowa Stanisława 
Krupowa Konstancja, Kanaiiowa He­
lena, Kamińska Stanisława, Łosiako- 
wa, Matłoehowa Pelagia. Pawelcowa 
Marja, Bojowa Salomea, Rudniewska 
Stanisława, Serwinowska Rozalja, 
Ssezygłowska 'Władysława. Wydrowa 
Stanisłława, Zielińska Marja, Zadurska 

Źentieka Bror, ’ =’■"T-n.
.unie: ppułą.- •vucz.yuski Zyg-

lu.ui, chor. Piątkowski Stanisław, Ap­
pel Bronisław, Jania Stanisław, Hiner 
Józef, Pawelec Franciszek, Babiuch 
Stefan, Jawor Józef, Małocha Józef, 
Har asy mieć Józef, st. sierż. Drożdż An­
drzej, Karaś Józef, Misiąg Marjan, 
Zieliński Roman, Bytomski Czesław, 
Woźniak Stefan, Zaeny Andrzej, Fir­
lej Antoni, Sitarczuk Mieczysław, Sar­
na Piotr, Korejba Józef, Jażdżyński 
Bronisław, sierz Szezygłowski Jan, 
Żegiicki Józef, Tomczyk Aleksander, 
Widuch Walenty, Kośelelecki Edward, 
Bożek Franciszek, Kamiński Stani­
sław, Zadursk Aleksander, plut. Nie­
wiadomski Szczepan, Popielnieki Jó­
zef, Kot Franciszek, Czarnecki Stani­
sław.

Zaproszenie na bal wysłane zostaną 
w dniach najbliższych, osoby któreby 
smyłkowo, względnie z przyczyn tech­
nicznych zaproszeń" nie otrzymały, pro“ 
szone są o łaskawe zwrócenie się do 
ehor. Appla w kinie „Czwartak".

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

—'Panie hrabio, nie poruszajmy 
lepiej tej sprawy, zwłaszcza, iż jest 
może ona przykrzejsza dla mnie, a- 
niżeli dla pana, ja bowiem liczyłem 
bardzo na zaszczyt połączenia się z 
domem pańskim, a małżeństwo nie 
tłoszłe do skutku, szkodzi zawsze o 
wiele więcej narzeczonej, aniżeli 
narzeczonemu.

— A więc dobrze, mój panie, nie 
mówmy więcej o tern — odpowie­
dział Morcerf i wyszedł z pokoju, 
naciągając z wściekłością na dłonie 
rękawiczki.

Tego samego dnia, młody An­
drzej Cavalcanti, który po całych 
dniach przesiadywał w salonie 
bądź baronowej, bądź baronówny, 
wyszedł ostatni z domu bankiera.

Nazajutrz Dangłars nie mógł 
się doczekać dzienników, a gdy je 
mu nakoniec przyniesiono, odrazu 
wziął do ręki „Plmparrtial", wycbo 
dzącym pod redakcją znanego nam 
Beauehampsa. Nie rzucił nawet o- 
kiem na artykuł wstępny, nawet 
wiadomości giełdowe nie znalazły 
w jego oczach łaski, lecz odrazu szu 

. kac zaczął na stronicy trzeciej ja­
kiego! artykułu, a gdy go znalazł—*

N r. 15&

Samobójstwo służącej pod kołami pociągu
w Będzinie.

Onegdaj o godz. 4 rano w Bę­
dzinie, obok koszar 23 p. a. p. % 

niewyjaśnionych dotąd jKiwodów 
rzuciła się pod pociąg Jaiuna H a­
ze, służąca jednego z kapitanów 23 
p. a. p.

Koła przejeżdżającego pociągu 
odcięły nieszczęśliwej lewą rękę 
wraz z ramieniem i prawą nogę 
powyżej kolana, oraz zniekształci­
ły zupełnie głowę.

Haze po przewiezieniu do szpi 
tała powiatowego w kilka chwil 
zmarła nie odzyskawszy przytom­
ności.

Przyezynę samobójstwa trudno 
będzie ustalić, gdyż Haze zabrała 
ją do grobu. Zniekształcone zwłoki 
Bazowej umieszczano w kostnicy 
szpitala powiatowego w Będzinie.

Słedzwo trwa.

Ogród „Locarno”
w y d a je  codzienn ie ;*

od g. 10—12ŚBiadanlapo 2 zł. 
od godz. 12 — 4 p . obiady 

2 3 dań — % zŁ 
z  4 d a ń  —  3 z ł .  

Piwo, kawa, herbata pod- 
— czas obiadu 40 gr. — 1

Z Będzina.

Broniąc robotnika -  kierownik huty 
’postrada! oko.

Dzielnie, jednakże z narażeniem 
siebie, spisał się kierownik huty 
szklanej przy ul. Swobodnej w So 
snowcu, p. Józef Siewniak.

Dowiedziawszy się, iż jacyś nie 
m ani awanturnicy napadli przed 
hutą na jego robotnika Aleksandra 
Mazura, natychmiast pospieszył ma 
z pomocą, wchodząc między biją­
cych się.

Dzielny kierownik uratował 
wprawdzie swego robotnika, sam 
jednakże otrzymawszy cios żelazem 
w lewe oko, zaniewidział na nie- 

Bestialski sprawca pobicia kie 
równika, 24r-letni Jan Dąbek (Sos­
nowiec, Kacza 4) stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym.

Sąd skazał go na 2 miesiące wię­
zienia.

Pożar tartaku w Kielcach.
Straty w yn oszą  pói miliona złotych.

Onegdaj o godz. 6.30 rano w Tar 
taku spółki leśnej w Kielcach, wła 
sności Ber harda Bugajera z Kielc, 
Izraela Rozenberga z Jędrzejowa i 
Feliksa Zucha z Będzina wybuchł 
groźny pożar. Ogień z gwałtowną 
silą objął część nagromadzonych 
trocin i desek, oraz począł zagrażać 
sąsiedniemu tartakowi i budynkom 
mieszkalnym przy ul- Stolarskiej. 
Na miejsce pożaru przybyły straże 
z Niewachlowa, Białogona, Dymin, 
Walicy, Chęcin, Suchedniowa, Skar 
żyska i t. d. oraz straże kolejowa i 
wojskowa z Kielc. Po kilkugodzin „ 
nej walce z żywiołem udało się o- 
gień zlokalizować.

W akcji ratowniczej brały u- 
dział 3 kompanje wojskowe z Kielc, 
oraz 3 parowozy, które dowoziły 
wodę.

Pastwą płomieni padły: sala ga

trowa z urządzeniem, magazyny, 
szlifiernia, kuźnia, nowobująey się 
damek drewniany, cała masa drze 
wa, oraz część domu mieszkalnego 
sąsiedniego tartaku p. Dębskiego.

Dotychczas nie zdołano dokład­
ne ustalić wysokości strat, według 
jednak prowizorycznych obliczeń 
straty wynoszą ponad pół miljona 
seL Tartak ubezpieczony był na 
tys. dolarów.

Podczas pożaru nie obeszło się 
bez nieszczęśliwych wypadków.

Mianowicie pod wóz strażacki, 
pędzący do ognia, na ul. Zagnań- 
skiej dostał się Józef Dyguda, 70-Iet 
ni emerytowany kolejarz, zam. przy 
ul. Jasnej 7 w Kielcach. Nieszczę­
śliwy uległ silnemu potłuczeniu gło 
wy i krzyża oraz potłuczeniu dwuch 
żeber. Stan Dygudy jest ciężki

(b) Posiedzenie rady miejskiej. Ju­
tro tj. w środo o g. 8 wieczorem od be 
dzie się posiedzenie rady miejskiej we 
dług następuj . ego porządku obrad:

1) przyjęcie prośokułu z poprzed­
niego posiedzenia, 2) wrnosek zarządu 
miasta z opinją kom. drogowej i bu- 
dowl. w spr. projektu zbiornika, -woda 
ciągowego, 3) pismo magistratu w spr- 
podania t-wa rzemieślniczego i  zw, 
rzemieślników o utrudnieniu zamiej­
scowym kupcom handlu w Będzinie, 
4.) sprawa urlopów prezydenta i vice- 
prezydenta na rb„ 5) wniosek zarządu 
miasta z opinją kora. bud. w spr. a- 
ehwaly rady miejskiej z du. 10 lipea 
1928 r. dot. remontu sal gimnastycznej 
„Hakoaeh“, 6) reskrypt p. wojew. 
kieleckiego w spr. statutów o pod&t  ̂
kach.

(b) Bójka awanturników Onegdaj 
ft godz. 4 po południu na podwórzu do, 
rau przy ul. Okrzei 13 wynikła między 
miejscowymi awanturnikami braćmi! 
Pachołkami zam. przy ul. Okrzei 13 
sprzeczka z Szopkami zam. tamże.

Sprzeczka wkrótce zamieniła się w  
bójkę w której jeden z braci Pachoł­
ków jakim i tąpem narzędziom zadał 
ciężkie uszkodzenie ciała Romanowi 
Szopce.

Szopkę pozostawiono na kuracji w, 
domu, a braci Pachołków zatrzymano.

Cala wieś spłonęła.
Olbrzymi pożar w pcw . miechowskim.

Z Dąbrowy.
(d) Z Icktorjum miejskiej czytelni 

publicznej. W  miejskiej czytelni pu­
blicznej wygłoszone zostaną następują­
ce odczyty:

Dnia 17 b. m. dr. Wacław Glszewicz, 
„Gdynia — miasto i port“; 18 bm. prof. 
Wiesław Gorzechowski — odczyt z 
przezroczami o budowie materji; 20 bm. 
prof. Ida Galińska omówi twórczość 
Jana Kochanowskiego; 21 bm. p. Jan 
Łoboda wyświetli przezrocza, przedsta 
wiające wnętrze kopalni.

W tym tygodniu będzie zorganizowa 
na przez p. Leona Małkowskiego wy- 
eieezka na jedną z kopalń.

Kierownictwo lektorjum wyjaśnia, 
ie  zmiany w zapowiedzianych odczy­
tach są narazie nieuniknione.

W  ciągu łipea i sierpnia liczba po­
gadanek będzie ograniczona do jednej 
tygodniowo.

Dnia 15 bm. we wsi Piotrkowice 
pow. miechowskiego wybuchł pożar 
w stodole Jana Bijaka, który na­
stępnie przeniósł się na sąsiednie za 
budowania.

Pożar zniszczył całą wieś, liczą­
cą około 40 gospodarstw włościań­
skich. Szkody wynoszą przeszło 600 
tys. zł. Przyczyna pożaru nieusta­
lona.

Ofiary.
Wygrany zakład od p. Kuleszy przez 

p. Kryłoszańskiego w sumie zł. (dzie­
sięć) w obecności p. Zielińskiego prze­
znaczam na Czerwony krzyż.

(—) Kryłoszański.

uśmiechnął się złośliwie. Artykuł 
był zatytułowany: „Donoszą z Ja ­
niny"....

— No, chwała Bogu — powie­
dział sobie Dangłars, gdy ujrzał 
przytoczony tytulik, wydrukowany 
ezarno na białem — myślę, że maleń 
ki ten artykulik o pułkowniku Fer­
nandzie uwolni mnie, według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, od tłu 
maczenia się przed panem hrabią de 
Morcerf-

W tej samej nieomal minucie, 
t. j. o godzinie dziewiątej rano, Al­
bert de Morcerf, w czarnym tużur 
ku starannie na wszystkie guziki za 
piętym, stanął, na bardzo niepew­
nych nogach, przed domem hrabie­
go Monte Christo na Polach Elizej 
skich.

— Pan hrabia wyszedł więcej 
niż przed pól godziną — rzekł odź­
wierny.

*— Czy wziął z sobą BabtystęJ
— Nie, panie hrabio.

i— A więc w takim razie proszę 
mi zawołać Babtystę.

Odźwierny poszedł po służącego 
i wkrótce wrócił z nim razem.

— Mój przyjacielu — powie­
dział Morcerf — może zechciałbyś 
mi powiedzieć, tylko prawdę, czy 
twego pana istotnie niema w domu, 
czy też tak kazał powiedzieć tylko?

— Ależ skądże znowu? Przecież 
ja dobrze wiem, że pan hrabią i*

gromnie jest rad panu wicehrabie­
mu, to też nie ośmieliłbym się nigdy 
traktować pana wicehrabiego jak 
wszystkich innych gości.

— A jak myślisz, w takim razie, 
czy pan hrabia prędko wróci?

— Kazał przygotować śniadanie 
na godzinę dziesiątą, a więc nie tak
prędlso.

— Przejadę się w takim razie me 
oo po lasku i wrócę tutaj o dziesią­
tej. Jeżeliby hrabia wcześniej wró­
cił, to poproś go, by zechciał na 
mnie zaczekać.

Gdy przechodził około alei 
Wdów, ujrzał konie Monte Christa 
stojące przed bramą szkoły strzela­
nia. Podszedł więc bliżej i zapytał 
stangreta:

— Czy hrabia jest w strzelnicy?
— Tak, panie wicehrabio — od­

powiedział zapytany.
Wtedy Morcerf wszedł do loka- 

hi, lecz przed drzwiami, prowadzą- 
eemi do samej strzelnicy, zatrzymał 
go mały chłopiec.

— Przepraszam pana wicehrabię 
go — powiedział — lecz mi wzbro­
niono wpuszczać kogokolwiek.

— I  mnie także? — zdziwił się 
Morcerf, który w strzelnicy był sta­
łym gościem.

— Nie wolno mi puszczać ni­
kogo- A to dlatego, proszę pana wi­
cehrabiego, że ten pan, który teraz 
mssi się strzelać, przy nikim strze­

lać nie chce. Jest tam Iylko murzyn, 
który nabija pistolety.

— No to idź że teraz do tego pa 
na i powiedz mu, że chciałbym się 
z nim zobaczyć, dobrze?

Chłopiec pobiegł natychmiast, a 
za, chwilę Monte Christó się uka­
zał.

— Wybacz, kochany urabio, iż 
cię ścigam aż tutaj —"odezwał się 
Albert jednak w domu, gdzie po­
wiedziano mi, iż cię niema i że wró 
cisz dopiero o dziesiątej, poszedłem 
więc się przejść, gdy oto ujrzałem 
twój powóz przed bramą, więc 
wszedłem tutaj.

-— Z tego, co mi pan opowiadasz, 
wnioskuję, że chcesz mnie ua śniada 
nie zaprosić?...

— Ach, bynajmniej. Obrażono 
mnie, muszę się bić i właśnie przy­
szedłem się hrabio prosić, byś zech 
ciał być moim świadkiem.

— Widzę, że to istotnie ważna 
sprawa, nie możemy więc mówić o 
niej tutaj; proszę cię więc do strzel 
nicy. Ali. wody!

I  hrabia, mówiąc to, wszedł do 
strzelnicy, odwijając rękawy.

d. c, n.



imponujący rozwój kolejowego  
'przysposob i ia wojskowego.

W  stolicy odbył się walny zjazd de 
legatów kolejowego przysposobię- 
pi a wojskowego, jednoczącego w 
342 ogniskach blisko 40-000 pracow 
ników kolejowych.

Zjazd otworzył p r e z e s  
zarządu głównego K. P. W. p. S ta 
rzak, do prezydjum weszli pp.: 
nacz. E. Henisz (Poznań) -— prze­
wodniczący, inż. Puchalski (AN il- 
no) i inż. Janczur (Radom) za­
stępcy oraz pp. Limbach (Lwów) i 
Zabielski (AArarszawa) — sekretarze.

vTŁ t i TilasstUi urx5
byli na obrady p. prem jer Sławek, 
reprezentant marszałka Piłsudskie­
go — płk. dypl. K iliński, w itany 
dźwiękami hymnu narodowego i 
honorami wojskowemi. orldanomi 
na dziedzińcu prźez kompnnję ho­
norową K. P. W. ze sztandarem, p- 
min. Kiihn, dyr. Bieniecki, delegat 
sztabu głównego przy min. komuni 
kacji pik. dypl. Lawicz m jr. Le­
win z D. O. K. I, m jr. Stefański ze 
zw. strzeleckiego, aclw. Radłicld, 
nacz, Podworsld, nacz. Htimrneł i 
inni-

Na prezesa zarządu głównego E . 
P. W. wybrano przez aklamację p. 
AYiady sława Starzaka, członkami 
zarządu zostali: pp. inż. J .  Girrt- 
ler, mjr. dypl. J . Patoczka, K . No 
waczek, A. Luciński, F- Pomorski, 
K. Kogutowski, S. Krawczyk, TL 
Ostrowski, Bogdański, Porczyński, 
Wilonek, Iżycki, Zawadzki, Mal­
czewski, Lipiński, Dcmanowski, 
red. Odorkiewicz i Tomaszewski. 
Do komisji rewizyjnej weszli: inż. 
Nowosielski, nacz. Wierzbicki, Wł. 
Żaczek, Kiersnowski i Piechozek. 
Do sądu honorowego wybrani zosta 
li: dr. Papee, dr. Harasim, Janda, 
Kiernan i Tarnowski.

Gzy wiecie że..
..aa obrazą Papieża został zasą 

dzony iv Parmie pewien kupiec, na 
piąć lat więzienia z odroczeniem i 
na 1000 lirów grzywny. -J osi to pier 
wszy tego rodzaju proces, wytoczo­
ny oskarżonemu na zasadzie konkor 
dat-u, który daje Ojcu Świętemu we 
Włoszech takie same prawa, jak 
królowi.

... Bibljoteka narodowa we Wied 
' niu, dawniej bibljoteka dworska 
Habsburgów, posiada prócz książek 
ze wszystkich dziedzin myśli ludz­
kiej i we wszystkich językach 80-000 
papyrusów i 30.000 bezcennych rę­
kopisów i inkunabułów.

...na, zakończenie uroczystości 
reinhardoivskich w Berlinie odby­
ło sią w rezydencji Reinharda, w 
starym zamku Bellevue przyjęcie, 
w którym uczestniczyli tylko naj­
bliżej Reinharda stojący, wybitni 
przedstawiciele literatury i teatru, 
ni. in. Tomasz Mann, Gerhard Haup  
tman oraz jego syn, dr. Benvenuto 
Hauptman.

...na podstawie jednobrzmiąceji 
umowy miedzy Austrją a Wiochami 
będą od dnia I-go lipca b. r. zniesio­
ne w stosunkach wzajemnych mię­
dzy temi dwoma państwami wizy.

... w skład ciała ludzkiego wcho­
dzi 16 pierwiastków, a mianowicie: 
tlen, azot, wodór, węgiel, chlor,fluor, 
żelazo, fosfor, wapń, votasl rruign, 
mangan, sód. siarka, krzem i jod.

... Mac Jłonołd ogłosił „Białą 
Księgęu, w której oświadczył się 
stanowczo przeciw budowie tunelu 
pod Kanałem La Manche, uzasad­
niając stanowisko swe względami 
przeważnie natury ekonomicznej.

... pierwszą na świecie bibljoteką 
o której wiemy, był „księgozbiór" 
króla babylońskiego Sargona,, panu­
jącego 6 tysięcy lat temu, nad pań­
stwem, rozciągającem się od Zatoki 
Perskiej aż do Morza Śródziemnego. 
Książkami to tej bibljotrs? były tab 
liczki gliniane, na których ryto zna­
ki pisarskie w formie klinów.

... bywalcy teatrów londyńskich 
skarżą się na zdzierstwo, uprawia­
ne tam przez pobieranie wysokich 
cen̂  za szatnię i za programy. W 
związku z tern wszczęto akcję, zmie­
rzającą do obniżenia ceny biletów 
■teatralnych wogóle. Pierwszy krok 
%L*~m t r u n k u  uczynił "Strand 
lueatre to zachodniej, eleganckiej 
dzielnicy miasto,.

Napad opryszków na kalowiozanina
w Sosnowcu

Policja ujęła opryszków .
Onegdaj o godzinie 1 w nocy 

zgłosili się do i  kornisarj. w Sosno­
wcu Józef Kwńpik, zain. w K ato­
wicach, przy ul. Andrzeja 13 i za­
meldował, że pomiędzy godz. 11 a 
11 w nocy dokonano na niego zbrój 
nego napadu na ul. Pańskiej w So 
snowcu.

Szczegóły napadu przedstawia­
ją  się następująco: o godz. 11 na 
jednej z ulic Sosnowca Kwapik 
spotkał piękną córę K oryntu z któ 
rą  udał się w stronę ulicy Pańskiej, 
gdzie nieznajoma dziewczyna po­
dziękowała K zapikow i za towarzy­
stwo i oddaliła się pośpiesznie.

W  kilka chwil później z zauł­
ków domów .wychyliły się trzy  zło 
wrogie postacie o wyglądzie rzezi­
mieszków i sutereno w, którzy w 
jednej chwili znaleźli się przy Kwa 
piku żądając wydania po jadanych

pieniędzy,'K w apik narazie  ̂ nie 
miał ochoty pozbywać się gotówki, 
lecz na widok ogiomnego noża trzy 
manego w ręce przez 1-go z rze­
zimieszków z drżeniem w ’/ciągnął 
portfel w którym znajdowało się 
175 złotych i oddal go bandycie.

W  tej chwili drugi opryszok 
kopnął K wapika i  kazał m u  ucie­
kać.

K w apik skorzystał z rozkazu i 
przybiegł do kom isariatu w Sosno 
wcu, gdzie z drżeniem opowiedział 
dyżurnemu przodownikowi o swej 
przygodzie.

Policja wdrożyła energiczno do 
chodzenie i sprawców napadu wczo 
ra j ujęła-

Nazwiska ich z powodu dalsze­
go śledztwa podamy ju +ro. Po prze 
słucłianiu sprawcy przekazani zo 
staną władzom sądowym.

Tragiczna p rze ja żd żk a  łó d k a  pe  s taw ie
w czasie wycieczki szkolnej pod Skarżyskiem .

Onegdaj uczenice szkoły pow­
szechnej żeńskiej nr. 3, pod opieką 
nauczycielek, udały się na kilka go­
dzin na wycieczkę. W  okolicach t. 
zw. drugiego młyna, nad rzeką K a­
mienną, ujrzawszy niewielką łódkę, 
trzy  dziewczynki zapragnęły skorzy 
stać z okazji i urządzić

małą przejażdżkę po stawie. 
Przejażdżka zapowiadająca się 

niewinnie okazała się fatalną w 
skutkach.

Łódka w pewnej chwili, z powo­
du nieumiejętności kierowania wy­
wróciła się i dziewczęta

wpadły do wody.
Dwie będące bliżej brzegu ura­

towały się szczęśliwie, trzecia zaś, 
17-letnia uczenica 7 klasy Jan ina  
Słapkówna — utonęła.

A kcja ratownicza nie dała wy­
ników i dopiero na drugi dzień rano 
odnaleziono ciało nieszczęśliwej o- 
fiary  własnej nieostrożności.

Sm utny ten wypadek będzie za­
pewne przestrogą dla młodzieży, a 
dla wychowawców stwierdzeniem, 
że młodzieżą trzeba się naprawdę 
gorliwie i bezustannie opiekować.

Miłostki siwego adwokata,
Obiły synalek.

Rywalizacja ojca i syna o wzglę­
dy te j samej kobiety, była już nie raz 
tematem, utworów d?;unątyeznych 
i powieściowych. Życie jednak jest 
autorem niezwykle pomysłowym i 
po trafi z pewnych konfliktów stwo 
rzyć całość zupełnie

nową i oryginalną.
Te uwagi nasuw a nam fakt, o któ­
rym  piszą obecnie dzienniki angiel­
skie.

Państw o Chardon kochali się 
bardzo mimo długiego pożycia mał­
żeńskiego, choć nieraz na niebie ich 
harmonijnego stosunku pojawiały 
się chmurki. Oto Jerzy  Chardon, 
zamożny adwokat londyński, mimo 
siwych włosów miał usposobienie 
bardzo lekkomyślne i nieraz z powo 
du ważnych „interesów1* znikał z do 
mu na długie godziny, a naw et—dni 

Syn państw a Chardon, 22 letni 
Tomasz, student inżynierj i sądził z 
tego powodu bardzo surowo swego 
ojca i nieraz wprost

buntował m atkę 
przeciwko wybrykom ojca. Dobro­
duszna kobieta słuchała cierpliwie 
inw ektyw syna, a choć je j serce bun

Wśród wielkiej ilości rzeczy niezw y­
kłych, jakie posiada 'Londyn, znajduje 

sią również dość zresztą pospolity pa­
rowiec „Wasp“. Jego niezwykłość pole­
ga na tern, że w przeciwieństwie do 
wszystkich innych okrętów, nie odbywa 
on żadnych wogóle podróży i  od 38 lat 
stoi w  jednem m iejscu — przy ’noście 
londyńskim Tower na Tamizie. Gdy ten  
wspaniały most budowano w r. 18S4 zna 
leźli się ludzie, którzy uważali, że wiek  
sze statki podczas przepływania pod 
tym mostem mogą być narażone na

Czy  n iem owlęta odczuwają ból ?
Dotychczas nawet w kołach lekar­

skich panowało przeświadczenie, że 
niem owlęta przez pierwsze kilka dni 
życia nie są zdolne do odczuwania bó­
lu. Albert Peiper, profesor uniwer­
sytetu  w Greifswaldzie, który zagad­
nieniu temu poświecił wiele ezasu. 
twierdzenie to obalił. Na podstawie po 
czynionych obserwacyj i doświadczeń, 
stwierdził on, że wprawdzie niem owlę 
ta w pierwszych dniach po urodzm iu  
nie reagują naA źw iąki i obrazy, są je 
duak już wówczas zdolne odczuwać

P U DER
IlNarcihiBlo)
> d e  M a w j /

W J Z P Z t E  d o  N A B I C I A

Parce le  na l e tn i sk a

Okręt który od 361st stoi bezczynny.

z  lasem  sosnow ym
do sprzedania w  Poraju

5 minut cd dworca.
K ąpie l w  W arcie  b. b lisko  
p rzestrzeń  dow olna, cena 
1 zło ty  z a m etr k w ad ra to w y  
N ależność m oże być roz ło ­

żona n a  raty.
gpreedaż reienftalna 

Wiadomość: Poraj Z .  Giersz.

towało się przeciwko temu, przy­
znać mu musiała słuszność. Sam stu 
dent był oczy wiście uosobieniem cno 
ty  i solidnego życia. Tak przynaj­
mniej się zdawało.

Tymczasem papa Chardon dowie 
dział się pewnego dnia z ogromnera 
zdumieniem, że jego cnotliwy i su­
rowy synalek jest

częstym gościem 
u pewnej pięknej, choć nieco wolno 
myślnej osóbki, darzącej swemi 
względami również Chardona senio 
ra. Chardon z pewną złośliwością 
opowiedział o tem swojej żonie, któ 
ra  w sposób dyskretny nieraz wska 
zywała mężowi syna jako wzór ide­
alny.

Teraz nastąpił
niespodziewany wybuch.

Pani Chardon tak się tem obu­
rzyła, że laską skrupulatnie obiła 
swego syna i wyrzuciła go za drzwi. 
Sympatyczny synalek zaś zamiast 
matkę przeprosić, wniósł przeciwko 
niej skargę o pobicie.

Ciekawa ta  afera sądowa wywo­
łała w Londynie wiele śmiechu—

zderzenie z filaram i. Zgłoszono więc w 
parlamencie odpowiedni wniosek i w 
odnośnej ustawie ustalono paragraf, 

nakazujący umieszczenie przy moście 
specjalnego statku ratunkowego. Stano 
wisko to zajął w 1894 roku nowy wów­
czas holownik „Wasp“, m ający w ra­
zie potrzeby nieść pomoc uszkodzonemu 
przepływaniem pod mostem okrętowi. 
Przez 36 lat ani razu taki wypadek, o- 
czywiście, nie m iał m iejsca i  załoga 
„Waspa“ wiedzie tradycyjny, próżnia 
czy tryb życia.

Ze sportu,
Victor ja — W arta 2:1 (1:0).

Poprzedzona ogromną famą „War­
ta" zgotowała cieaawym  widzom roz­
czarowanie. „Vi«:torja“ przez cały prze 
ciąg gry górowata nad gośćmi i tylko 
szczęściu oraz kiepskim strzałom na 
pastników „Victorii“ mogą goście za­
wdzięczać tak stosunkowo niski w y­
nik. Gra sama ładna, przez pierwsze 
pół godziny przy wybitnej przewadze 
gospodarzy, w której lew y łącznik, lita 
niszewski, uzyskuje prowadzenie dła 
„Victorji“ z pięknego ..volley a". W ńv 
le  pozyęyj zmarnowanych, aż „Warta 
z zamieszania podbramkowego, kiedy 
bramkarz nieopatrznie wybiegł, uzy­
skuje wyrównanie. Kastąpuje^powtór­
ny okres silnej przewagi „Vic‘orji“, 
rezultatem czego są dwa nuty karać, 
z których jeden Morgała zamienia na 
drugą bramką. Sędziował nicszczegćl 
nie p. Śliwą.

I B ieg okrężny w Łagiszy.
W  Łagiszy odbył sią bieg okrężny, 

do którrego stanęło 24 zawodników. 
B ieg odbył sią na trasie 3490 metrów.

Pierw szy prsyuył na metą p.  ̂ Te­
odor Janorek z C. K. S. Czeladź, zdo 
bywając 1-szą nagrodą piękny i duży 
zegar z bronza oraz żeton złoly. dru­
gi jego kolega klubowy Karch. zdoby 
wając II nagrodę d. zegar z bron z u i 
żeton srebrny, trzeci Łitewka TUR. 
Sosnowiec, otrzymując l i i  nagrodą ze
f ar i żeton bronzowy, czwarty Sil ko 

arcerz Łagisza, otrzymując żeton 
bronzowy, następnie jako harcerz że­
ton srebrny ofiar, przez diużyną bar 
eerską i jako najlepszy biegacz Łagi 
szy żeton złoty i zegar ofiarowany  
przez p. P iotra Nowaka.

Ogółem rozdano 10 nagród.

FORD PO SIADA W ŁASNĄ  
POLICJĘ.

H enry Ford, znany jako zdecydowa 
ny przeciwnik alkoholu i  zwolennik 
prohibicji, postanowił zatrudnić w 
swych zakładach tylko takich pracowni 

ków, którzy zachowują bezwzględną 
wstrzemięźliwość! Przy zastosowaniu  
tej zasady wyszła na jaw rzecz bardzo 
ciekawa, to mianowicie, że Ford posia­
da własną policją. Szef tej policji po 
porozumieniu sią z szefem policji pań­

stwowej w Deaborn (gdzie znajdują 
sią główne zakłady Forda) oświadczył, 
że każdy robotnik choćby tyltto spotka 
ny w zakładach sprzedających alkohol, 
zostanie natychm iast zwolniony.

Żywa rektema

KREM .HALINA"
usuw a piegi, w ągry, i 
p lam y  i t.p. O  skutecz­
ności K ażd y  p rzekonał 
się n a  T a rg ach  K atow i 

ck ich  i n a  P .W K . w  P oznan iu  n a  
dem onstrow anym  chłopcu  —  S prze­
daż  w  sk ład ach  ap tecznych , dro- 
g erjach  i p erfum erjach  a w  razie 

b rak u  zw rócić się:
„Pharmschemja" B ydgoszcz Mickiewicz? 2.

ból, choć jeszcze nie nauczyły etą nań 
reagować w sposób dostrzegalny i zro­
zum iały dla otoczenia. Dr. Peiper twier 
dzi nawet, że jeszcze przed przyjściem  
na świat, w łonie matki, dziecko już 
zdolne jest do odczuwania bólu i  wra 
żeń słuchowych, oczywiście na swój spo 
sób, i  że doznane w łonie matki wraże 
nia bolesne m ogą zostawić po sobie śla  
dy w um yśle dziecka a nawet w pew­
nym stopniu wywrzeć wpłygr na dal­
szy jego rozwój

S w ędzen ie c ia ła  oraz w szelkiego 
ro d za ju  w y rzu ty  skó rne usuw a

K R E M  U 1 M - A G E
z kogutkiem

Jest to idealny , n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u su w a jący  w ad y  n a sk ó r­
k a  tak  u dorosłych, jak  i u dzieci. 

R. M. S Pr. W ew n  Nr. 5334.
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< BUTELKI L E M O N IA D O W E
$ ze szkła 3/4 białego
^ oraz butelk i do w ód ek , lik ierów , sok ó w  esen cji octow ej, apteczne

i  Butelki do piwa i wina ze szkła ciemno zielonego
^ dostarcza natych m iast

| Hlita Szklana w Strzemieszycach
g Dzierżawca: „Teps" To w. Ekspl. Przem. Szkl. s v i  ig r .  odpow. 
|  w  Strzemieszycach, Szosow a 43, tel. nr. 4.

i  r

i
i
*
i
i
4

I
I

Wie>’kt> w y p rz s i2 ż  a o s e ś c i ic w s . W”  f 'a  ^ y - i r ’Pd?ż n n se z an n w *

1000 łtigy.^w bielskich m ’Ur.aiOw na ljorn turv.

E leganck i  garnitur na miarę iuż od  195 zł.
D obry krój i solirtna robota w arszaw sk a  og ó ln ie  znana.

N a ż ą d a n e  w ykonuje się  zam ów ien ia  w  48 god zin ach  w  firm ie

Stanisław Sławiński s™™*. n

♦
*
♦o
♦

Hale Rozwoju.

B n
, .S z v j t  car k ia  Corzłsla 
Z e ł a ‘‘ (z m arka Koyut“) 
8 ! stonowane przy cho- 
rubaeh i  tą d k a , k i 'Z -k ,  
o b s w u i c i t  I k i m a n i  
ż r ł c i i . w  ck.

.,S zw a'ta i-skK  G .rz k  a  ż io  a "  
są naturalnym  łagounyin środuiem 
przprzyszc/ajac.YUi, ułatwiającym 
funnc.e organów tra w la n ia  i ozia- 
ffj.-cy tn  p zec iw ko  o ty ło śc i

Sosnow iec, d n ia  10 czerw ca 1930 r.
S y n d y k  ty m czaso w y  m a sy  u p ad ło ­

ści B e rk a  S k ó ry  zaw iad a m ia , że w d n iu  
10 lipca  1930 ro k u  o godzin ie  10 ra n o  od­
będzie się w S adzie O kręgow ym  w S os­
now cu sp raw d ze n ie  w ie rz y te ln o śc i w 
I l- im  i o s ta tn im  te rm in ie . W ierzy c ie le  
do ty ch czas nie sp raw d zen i, k tó rz y  w 
pow yższym  te rm in ie  bądź osobiście  
bądź przez p e łn o m o cn ik a  p r e te n s j i  
sw ych  n ie zg łoszą  — n ie  b ęd ą  należeć 
do m a ją c y c h  się  dokonać podziałów .

S y n d y k  ty m c za so w y  m asy  u p ad ło śc i 
B e rk a  S k ó ry  

A d w o k a t I)r . H E N R Y K  F R U C H S  
w Sosnow cu.

m
jedyny  

prawdziwie 
skuteczny  

środek
Ządnć wszędzie

C Z O P K  I H E M  GRO 1 DA L N E  
„Varicol" (z kogutkiem) 

U su w ają  ból, p ieczen ia , sw ędzenie. 
K rw aw ienie, z m n ie jsz a ją  g u zy  (żylaki). 

Sprzedają apteki.

I W
P O K Ó J u m eb lo w an y  do w y n a ję c ia  z 
osobnem  w ejściem . W iadom ość  B ędzin  
P rz e c z n a  16.

Kupno ł sprzedaż.
SZY N Y  budow lane , d r u t  ko lczasty , 
r u r y  gazow e i kotłow e, u ży w an e  żelazo 
o k rąg łe , p ła sk ie , o raz  b la ch y  po leca  
f irm a  H . P fe f f e r  w B ędzin ie , M ała- 
chow ^kiego 33.
U R Z Ą D Z E N IE  s k 1 ep o w e ^m alo  uży w a 
ne, sk ła d a ją c e  się  z dw óch k o n tu a ró w  
z g ab lo tk am i, o raz  1 sz a fy  zaszk lonej, 
n a d a ją c e  się  do sk ła d u  g a la n te ry jn e g o , 
ap tecznego , ju b ile rsk ie g o  i  t. p. za raz  
o k az y jn ie  do sp rze d an ia . W iadom ość: 
Będzin. M odrze.iow ska ?■! u p . F ed o rą . 

A U TO  R ex sim p lek s 7 osobow e 17^8Ti7p! 
r e je s tro w a n y  w  r . 1930 n a  chodzie sp rze  
dam  na dogodnych  w aru n k a c h . Gro- 
Sg.łgp-..ni. K o n o p n ick ie j, B. 0 1 szew ski. 
K U P I Ę  s ta re  lin o leu m . W iadom ość  
o nsnow iee - P ogoń , nl. O rla  30, R u sek  
M A SŁO , J A J A , S E R Y  sp rzed aż  huT i^  

a  „ In \ o r Sosnow iec, W a rsz a w sk a  12. 
w  pod w órzu, te l. 14-25.
« ™ ° AM  kozetkęT otom anę. m ate- 
II  p ią tro  n ° WleC’ K o łłą ta ;ia  10* o ficyna ,

Urząd gminy Grod/.iee, pow. będzińskiego ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko drogomistrza gminnego.

O d k an d yd atów  w ym agan a  jest k ilk u letn ia  praktyka przy bu­
d ow ie  i iBm ym aniu dróg.

U p o sa żen ie  m iesięczn e  w yn o sić  b id z ie  265 zł.
P od an ia  o p osad ę w raz z w łasn oręczn ie nap isan ym  życiorysem  

i odp '.sami św ia d ectw  z poprzedniej pracy n a leży  n a d sy ła ć  do U rzę­
du gm in y  G rodziec do dnia l l  czerw ca 1930 r.

Sekr. gin . (— ) In U o łC Z y k . W ójt gm. G rod ziec (— ) K em p a .

K I N O
K a t o w ic e RIALTO K I N O  

Katowice

CONRAD VE1DT
mówi w swym ostatnim amerykańskim 

-- l  imie Dźwiękowym --

TRUCICIEL
 Dr. GIFT
Początek seansów: 4 .30 , 6 .30 , 8 .45  wieczorem,

O D P I S .
O dpis se n te n c ji w y ro k u  w  sp ra w ie  U K . 277/27 K p. 1563/27. W Im ie n iu  

R zeczypospo lite j P o lsk ie j. S ąd  O kręgow y w Sosnow cu w try b ie  p o stę p o w an ia  
uproszczonego  n a  p o sied zen iu  sądow em , d n ia  31 s ie rp n ia  1927 r. ro zp o zn a­
w szy  sp raw ę  W ła d y s ła w a  D ęboń i in n y c h , osk. z a r t .  51,465 i 466 cz. 1 i  2 
k. k. n a  zasadzie  a r t .  51,465 i 466 cz. 1 i  2,53 k. k. 19 i 20 przcp . p rz. do k. k. 
771,776,976 - 999 U. P . K . 60 i  61 p. t. o k. s., 28-35 k. k. p o s ta n o w ił: W ła d y ­
sław ę D ęboń, la t  19, có rkę  J a n a  i S ta n is ła w y , i  J a n a  D ęboń, la t  56 sy n a  
T ad eu sza  i  B ro n is ław y , obu  u rodź, i zam . w O żarow icach , pow. B ędzińsk iego , 
u zn a ć  w in n y m i, ż.e w d n iu  22 lu te g o  1927 r. w C zeladzi, d z ia ła ją c  w spó ln ie  
z in n y m i osobam i, p ie rw sz a  z n ich  za b iła  sw ój p ięc iom iesięczny  płód. d ru g i 
zaś podżegał j ą  do tego  i  d o s ta rc zy ł śi-odkójy m a te r ja ln y c h  i u k a ra ć  ich  za 
to : A ta d y s ła w ę  D ęboń zam k n ięc iem  w w ięz ien iu  n a  p rze c ią g  sześciu  m ie s ię ­
cy  z zaw ieszen iem  je j w y k o n a n ia  te j  k a r y  n a  p rz e c ią g  trze ch  la t  i  J a n a  
D ęho iija  zam k n ięc iem  w  w ięz ien iu  n a  przeciąg* o śm iu  m iesięcy . M a rję  
K a ź m ie r  czy k, l a t  27. có rkę F ra n c isz k a  i M a rji ,  u r. w D ziedzicach  (G órny  
Ś ląsk) i  W ik to r ję  K n m o rek , l a t  48, có rkę  J a k ó b a  i  M a rja n n y , n r. w  S k ro b a - 
ezowie, pow . B usk iego , eb u  zam . w  C zeladzi, pow . B ędziń sk iego , uzn ać  w in ­
n y m i, że w  d n iu  22 lu te g o  1927 r. w  C zeladzi, będąc a k u sz e rk a m i i d z ia ła ją c  
w spo im e z in n y m i z a b iły  p ięc iom iesięczny  p łód  W ła d y s ła w y  D ęboń i  u k a ­
ra ć  je  za to  — M a rję  K aź m ie rc zy k  zam k n ięc iem  w w ięz ien iu  n a  p rze c ią g  
dz iew ięciu  m iesięcy  i  W ik to r  ję  K u m  o rek  zam k n ięc iem  w  w iez ien iu  zam . 
dom  p o p ra w y  n a  p rze c ią g  jed n eg o  ro k u  z o g ran iczen iem  p ra w  i sk u tk a m i 
p rze  w i d z ian e m i w a r t .  28-35 k. k. za b ro n ić  o sk a rżo n y m  K aź m ie rc zy k  ow ej 
i K u m o rk o w e j p ra k ty k ę  a k u s z e ry jn ą  p ie rw sze j n a  p rz e c ią g  dw uch  la t  i  d ru  

t  p ię c iu  lak  W y ro k  optib! ikow ać. S k azać  o sk a rżo n y ch  n a  
u iszczen ie  o p ła t sądow ych  W ła d y s ła w ę  D ęboń w  su m ie  20 zł. p o zo s ta ły ch  
zas o sk-nych  w  su m ie  40 zł. każdego  i  obciążyć w szy s tk ich  so lid a rn ie  k o sz ta ­
m i sąciowem i, k tó re  w ra z ie  n ie śc iąg a ln o śc i p rz y ją ć  n a  ra c h u n e k  S k a rb u  
-państw a. W y ro k  n ie o s ta tec zn y , u le g a  z a sk a rż e n iu  w  d rodze a p e la c ji  w t e r ­
m in ie  14 dn io w y m  od d n ia  dzisie jszego .

N a  o ry g in a le  w łaściw e podp isy .
N a  sk u te k  a p e la c ji  K aźm ie rezy k o w ej, K u m o re k  i  D ębon ia , S ą d  A p e ­

la c y jn y  w  W arszaw ie  n a  p o sied zen iu  p u b liczn em  d n ia  17 czerw ca 1929 r . n a  
zasadzie  a r t .  892 i  771 p. 3 U. P . K . 51 cz. 1 p. 1., 466 cz. 1 i .2.53 k. k. U s ta w y  
o a m n e s t j i  z dn . 22 czerw ca 1928 r. a r t .  61-65 p. t. o k. s. p o s ta n a w ia  w v ro k  
s ą d u  U kr. w Sosnow cu, z dn. 31 s ie rp n ia  1927 r. co do w y m ia ru  k a ry  o sk a r­
żonym  M a rji  K azm ie rczy k o w ej, W ik to r j i  K u m o rek  i  J a n o w i D ęboniow i 
zm ien ić  i  sk azać : K azm ie rezy k o w ą n a  cz te ry  m iesiące  w ięz ien ia , K u m o rek  
n a  osiem  m iesięcy  w ięz ien ia  i D ęb o n ia  n a  tr z y  m iesiące  w ięz ien ia , lecz k a ry  
te, z m ocy  U sta w y  o a m n e s t ji  z dn. 22 czerw ca 1928 r. zm n ie jszy ć  K a z m ie r­
czykow ej i K u m o re k  do po łow y  każdej, t. j. z redukow ać K aźm ie rezy k o w ej 
do dw óch m iesięcy  w ięz ien ia  i K u m o re k  do cz te rech  m iesięcy  w ięz ien ia , zaś 
J a n o w i D ębon iow i k a rę  d aro w ać , p o b ra ć  o p ła ty  sądow ej za dw ie in s ta n c je  
od K azm ie rczy k o w ej 30 zł. od K u m o re k  60 zł. i  od J a n a  D ęb o n ia  15 zł. w
n rak tw T P ak n o v p C1 a- •Ww ?u+ S ftd "  0 k r - 7f tw >erdzie 55 tem , że z a b ro n ien ie  
o ry g in a le  w ła ś c iw i’“p o d ^ y  K n m o re k  ° ™ i c z y ć  do la t  trzech . N a

Za zgodność Naczelny Sekretarz Prokuratury  
Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Duszek.
H A R M O N JA  sto liczk o w a n ow a do 
sp rz e d a n ia . D ąb ro w a  G órn icza, Ł u k a s iń
sk iego  15, P ią tek . ________________
S P R Z E D A M  n ow ą m aszy n ę  pończoszni­
czą ,,R obus“. Sosnow iec, H a le  Rozwo-
jn . B a r  K a to w icki, ______________
„U N D E R W O O D " p ra w ie  now y  sp rz e ­
dam  o k az y jn ie . Z g ło szen ia  sk rz y n k a
pocztow a 161, Sosnow iec._________
D O sp rz e d a n ia  g r u n t  w  C zeladzi. W ia  
dom ość: M ilow ice, S łoneczna  13. A n to  
n i Ł ak o m ik .

P IE C  w a p ie n n y  Jó z e fa  P a lu s iń sk ie g o  
Sosnow iec - Ś ro d u la , po leca  w apno  zna 
n e j d o b ro ci w  k a w a łk a c h  i  gaszono z 
n a ty c h m ia s to w a  dostaw ą.jUj POSADY i PR A C E

P O T R Z E B N Y  s u b je k t f ry z je r s k i  od za­
ra z  n a  s ta łe . N iw ka, P iłsu d sk ieg o , H y- 
g j e n a . _________
B U C H A L T E R A  sam odzie lnego  poszu­
k u je  f irm a  K a n a re k  i  L anem an . D ą  
b row a, S ob iesk iego  19.

Za darmo
podam każde] pani bardzo 
skuteczny środek p rzeciw

u p ł a w  o m
Za szybki skutek p o 'o s ta ­
nie mi Każda pani wdzię­
czną. A. G eoau >, S ta t t  n,
H. 8. Kr edrich-tóberstr 1> 5 
(Niemcy). Połączyć na  por- 

torja.
R O D O W IT A  fra n c u z k a  p o sz u k u je  k o n ­
d y c j i  n a  la ta .  Z g ło szen ia  „ E x p re s  Z a ­
g łę b ia "  B ędzin  pod  „ F ra n c u z k a “.
u w a g a  k a n d y d a c i  n a  h i e r u w .
CÓW SA M O C H O D O W Y C H ! K u rsy
In ż y n ie ra  K ieb e ra  szkolą na zdo lnych  
szoferów  - m echan ików . W łasn e  w a r­
sz ta ty . N iw e sześciocylind^ow e ga.uo- 
chody D łu g o te rm in o w e  sp ła ty  ra ta m i. 
Z ap isy  codziennie. Sosnow iec, W arszaw  
ska  22. Z aw ierc ie . 3-go M a ja  21. B ie lsk a  
il in la . Nad N iw k ą  52.
D O B R Y  F A C H 'T O  P IE N IĄ D Z . K ur- 
sy  S zoferów  M echan ików  S t. K onopk i 
w Sosnow cu, ul. S w obodna 7, p rz y jm u ­
j ą  zap isy  na now y K u rs  S z o fe rek !  K a i 
dy  słuchacz  po ukończen iu  um ie dosko­
n a le  p rzep ro w ad z ić  w sze lką re p e ra c ję  
wozu. J a z d a  n a  w ozach n ieo g rau iczo ń a . 
K u rs  obn iżony  20 proc., p ła tn y  w ra - 
tac li.
Now ość N ow ość

Agentów- tki
D o m o k rążn y ch  p o szu k u je  się  n a  arty-. 
k u ł p ie rw szej p o trzeb y  z sza lohem  po-, 
w odzeniem . Z g ła szać  się  osobiście. So­
snow iec, B ęd z iń sk a  30. ,, ,j.

l l l l l j j j  i. o  k a  l  e  m : m

P O K Ó J u m eb lo w an y  d la  in te lig e n tn e ­
go  p a n a  do w y n a ję c ia . S ien k iew icza  8 
m . 8.
DO w y n a ję c ia  e leg an ck i, u m eb lo w an y  
pokó j. Sosnow iec. K o w alsk a  14 P ió ro .
P P |§ ^  Z g ub iony  dokum en ty

J A N  J ę d ra s  z g u b ił książeczkę w ojsko  
w ą w y d a n ą  p rzez  P . K. IJ. M iechów . 
ZG U B IO N O  rew o lw er sy s tem u  B erg­
m a n  K a lib e r  6.35 w podn iszczonej m ię 
k ie j sk ó rza n e j pochew ce. Z y g m u n t So 
w iń sk i, Z aw ierc ie , n l. P ad erew sk ieg o . 
ID U S  M a r ja n  z g u b ił książeczkę w oj­
skow ą, w y d a n ą  p rzez  I I  p u łk  lo tn icz y  
w  K r a k o wie. _
Ś C IU B ID Ł O  J a n  z g u b ił książeczkę 
k a s y  ch o ry c h  w y d a n ą  w  Sosnow cu. 
B Y S IE C  A n to n in a  z g u b iła  le g ity m a c ję  
bezrobocia , w y d a n ą  w D ąbrow ie. 
K U Ł A K  J a n  z g u b ił w y c ią g  z k s ią g  
ludnośc i, w y d a n y  p rzez  gm . O lkusko- 
S iew ie rsk ą , p a sz p o rt n a  k o n ia  o raz  r a ­
c h u n k i i k w ity  p ła tn ic z e  k a s y  ch o rych . 
Ł a sk a w y  zn a la zc a  zechce zw rócić  do 
„ E x p re su “ w  D ąbrow ie.

.w o  £ im r. EtiiSŚS

JA S N O W ID Z  c h iro m a n ta  je d y n y  w, 
P o lsce  m ów i każdego  im ię, nazw isko , 
p rzeszłość  i  p rzysz ło ść , o k re ś la  c h a ra ­
k te r  z lis tó w  i  fo to g ra f i i .  P rz y jm u je  
c a ły  dzień. S osnow iec, C zy sta  9, lew a 
o f ic y n a  I I  p ię tro . M is trz  G ordoni. 
U N IE W A Ż N IA  się  z g u b io n y  w eksel 
p ro te s to w a n y  n a  su m ę zł. 500.— p ła tn y  
21.5. 1930 r . z w y s ta w ie n ia  I t y  i  H ila  
Izb ic k ich , Ł a z isk a  Ś red n ie , n a  zlecenie 
Ch. S te in fe ld a , S osnow iec, M odrzejow -
sk a  31.____________________________ _
U N IE W TA Ż N IA  się  zg u b io n y  w eksel in 
b lan co  n a  1000 zł. z podp isem  W łady-
s la w a  R a ry s ia .___________________ _
J U L IA N O W I S o ji sk rad z io n o  k s ią ­
żeczkę w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez 8 p u łk  
s trze lców  k o n n y ch  w  C hełm nie , k tó rą  
u n ie w a ż n ia  się.
Nr. 27 k a r ty .  J a  W o jc iech  K w iec ień  
o g ła szam  w  „ E x p res ie  Zagłębia** sp rze ­
d aż  w łasn eg o  dom u: m u ro w a n y  p ię tro ­
w y, dziesięć m ieszk ań  i  k o m ó rk i, z p la ­
cem  45 p rę tó w  k w a d ra to w y c h , p la c  o- 
tr z y m a n y  z o sad y  N r. 21 w  ta b e li n a ­
daw czej w si P o rą b k a , k o lo n ji  P ek in . 
S p rzed aż  l ic y ta c y jn a  w  P e k in ie  w  do­
m u  w łasn y m  w p ią te k  w d n iu  20 czerw ­
ca 1930 r . od g o d z in y  11 do 12 w  p o łu d ­
n ie  od su m y  18.000 zł. w_ o g ran ic ze n iu , 
że n ie  m oże p rzew yższyć  50 proc., a n i  
o b n iży ć  się  n iże j 50 proc._ cen y  w y s ta ­
w io n e j. K u p u ją c y  p ro szen i z dow odam i 
o sob istem i. P o d p isa n o  d n ia  16-6-1930 r, 
W o jc ie ch  K w iec ień .
J E S T  do o d e b ra n ia  p ies b u ldog  za zw ro 
te m  kosztów . C zeladź, M ilow icka  63, 
Ig n a c y  O leksiak .
DO dobrze  zap ro w ad zo n eg o  in te re su  
w  Z a g łę b iu  p o trz e b n y  sp ó ln ik (czk a ) 
h and low iec , p o s ia d a ją y  lo k a l n a  m a g a ­
zyn  i p a rę  ty s ię c y  go tów ki. W iadom ość  
w  a d m in is t ra c j i  „ E x p re s u “.

W ydaw cu: H elen a  M onsiorak*
■ K a n a a a a c n o r w » J O M H i i n f n w i » r r o n m w  i n m m  — ^ t — — a— i — — n — n— ł— —

Druk „E xpres Z ag łęb ia"  S osn ow iec , ul. T eatra ln a  1 tel. 4-94


